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Dr.med.E.Rozental
ch orob y  w e w n ę tr z n e  i d z iec i.

Plac KILIŃSKIEGO 2.
Przyjmuje od 3  do 5  po południu.

1

Gabinet dentystycznynlaboratorium sztucznych zębów

p. Wolpe-Lampert
Jk  przeniesiony do Kalisza. Stary Rynek 17 

I piętro i przyjmuje od 10 do 7 wiecz. {422

tso

Momy w ybór to w aró w
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortym ent m ateriałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna w Opatówku

d aw niej F ied lera  5p . Akc.
sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH. 

Ulica K oście ln a  w  Opatówku. B u d y n e k  F ab ryczn y . 976

J A R

S. MACIEJOWSKI.
Skład Lamp, Krjsztalów i Porcelany

KALISZ, Wrocławska 13.
BUT Zawiadamia Szan. Klijentelę iż otrzymał oczekiwany transport"SM

‘ Aparatów do gotowania
i  SŁOI do konserw fabryki „J A B “  w Wiedniu.
Ceny ś c i ś le  fa b r y c z n e . H andlującym  rab at.

J A R Dr.P. Klinger i
to r  sz p it . w o jsk . J M
orób wenerycznych !

b. s t .  ordynat*
specjalista chorób

i skórnych.
(wlewscfa, szczepionki, analizy krwi na syfilis).

Przyj s u  je codziennie: panie od 2 3 
p?t.ó.v od 4 —7

1  w N iedzie le  i św ięte: { “ J f ,  $  10-12

KALISZ, T ow arow a 3, I p ię tro .

J A R J A R

T e f e e GRA / f t y .
Podatek majątkowy w odwloce..

A w Skarbie pustki!
WARSZ'AWW 19, (tel. wł,). W brew  zapowie­

dzi na wczoraj przedpołudniowem  (czwartek nie 
wyznaczono również posiedzenia Komisji skar­
bowej. Czyni to wrażenie, jakoby Rządowi is­
totnie zależało na odwleczeniu załatwienia u- 
staw y o podatku m ajątkowym . O ile bowiem Ko­
m isja skarbow a nie zdąży jeszcze w  tym tygo- 
jjniu rozważyć i uchwalić nowego pro jektu  rzą­
dowego tej ustawy, nie ulega wątpliwości, iż 
Sejm nie będzie się nią mógł zająć na krótkiej 
gesji lipcowej i sprawa odwlecze się do jesieni.

Gen. Sikorski do mar. Piłsudskiego.
WARSZAWW 19, (teł. wł.). B. prezes m i­

nistrów  gen. Sikorski przed wyjazdem swoim 
zagranicę wystosował do M arszałka Piłsudskiego 
list, w którym  ubolewa, że nie mógł pożegnać 
Go osobiście i w yraża Mu sw oją cześć za to, co 
zdziałał dla narodu i arm ji polskiej.

Zachwiana większość?
WARSZAWA’ 19, (tel. wł.). Obiega pogło­

ska, że zapowiedziane na poniedziałek ‘23 bm. 
posiedzenie Sejmu nie dojdzie do skutku i odło­
żone zostanie do ' dnia następnego, tj. wtorku. 
£hodzić tu m a o ostateczne ustalenie przedtem

na poniedziałkowem konwencie senjorów więk­
szości, silnie zarysowanej przez głosowanie Ch.- 
Decji w Komisji budżetowej w  całym  szeregu 
kwestji wespół z lewicą.

Powrtt p. Witosa.
•WARSZAWA! T9, (Tel. wł.j. Jak’ słychać, 

prezes M inistrów p. W itos pow raca dziś do W ar­
szawy z W ierzchosławic.

Czy nie za wcześnie?
WARSZAWA’ 19, (tel. wł.). Z m iarodajnej 

strony kom unikują, że Komisja dewizowa ma 
być z dniem dzisiejszym skasowana.

Zabdwa w dolary.
WARSZAWA’ 19, (tel. wł.)'. .Tako fakt w y­

soce znamienny, podnieść należy, że gdy wczo­
ra j na giełdzie urzędowej dolar poszedł wi gó­
rę, równocześnie na czarnej giełdzie spadł nieco

W poszukiwania relikwii św. Wojciecha.
łJODZ 19. Bódżkie władze policyjne otrzy 

m ały drogą poufną wiadomość o m ających przy 
być; do Łfodzi spraw cach świętokradztwa gnieź­
nieńskiego.

Wobec tego władze śledcze wydały odpowie­
dnie zarządzenia, które w rezultacie doprow a­
dziły do pomyślnego wyniku.

Roslawieni w całym mieście ajenci wydzia­
łu śledczego zaobserwowali przy zbiegu ulic 
i Przejazd automobil odpowiadający zewnętrz­
nym wyglądem opisowi auta o którego przyby­
ciu otrzym ali informacje.

'Automobil ten wraz z znajdującem i się w 
nim dwom a pasażeram i zatrzym ał się przed re­
stauracją „Tivoli", z czego skorzystali funkcjor 
nar jusze wydziału śledczego, by, podejrzanych 
pasażerów wraz z szoferem aresztować i odstawić 
dó urzędu śledczego.

Podczas wstępnego badania aresztowani o- 
świadczyli, iż przybyli z W arszawy automobilem 
celem spieniężenia gum i w tym celu zawarli 
już umowę z pewnym przemysłowcem.

Do restauracji „Tivoli" udawali się rzekomo 
w celu „oblania" tej korzystnej tranzakcji.

Dochodzenie wykazało, iż rzekomi handla 
rzc aut są kilkakrotnie karanem i przestępcam i’. 
Obydwu osadzono w  areszcie śledczym, jedno­
cześnie zaś wysłano do W arszawy funkcjona­
riusza urzędu śledczego celem zaciągnięcia bliż­
szych informacji-

Istnieje jednakże poważne prawdopodobień 
stwo, iż aresztowani m ają związek z świętokradz 
twem gnieźnieńskiem.

Strajk powszechny w Częstochowie.
CZĘSTOCHOWA'. W czoraj wieczorem o- 

dezwały się syreny wszystkich fabryk, ogłasza­
jąc strajk  powszechny.

Przeraźliwy świst zaniepokoił mieszkańców, 
którzy sądzili, że zaszedł jakiś nadzwyczajny 
wypadek lub' pożar.

W iadomość o stra jku  powszechnym w Czę­
stochowie w yw arł przygnębiające wrażenie.

Gdatisk wprowadza złotą walntę przy 
poparciu Anglii.

I GDANStc 19 Podają d© publicznej wiadomości 
tekst (projektu senatora Volkmajia w spranie wpro­
wadzenia stałej (waluty w Gdańsku. Jak jednocześnie 
komunikują genewski komitet rzeczoznawców oświad­
czył Się Z gotowością udzielanie zupełnej aprobaty 
projektowi senatora Vdlkmana i na specjalne stwe żą ­
danie Liga Narodów otrzymała odpis dokumentu, któ­
ry  przedstawiony jest dziś jako oficjalny program; 
edankki. Proiekt iesl iaktveznem oddaniem się Gdan-
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sfca pod ekonomiczną opiekę Wielkiej Brytanji. Wa­
lutą gdańską jma być złoty gulden rówlny 100 hale­
rzom, 100 guldenów równa się 1 funtowi angielskie­
mu. Jako Istan przejściowy przewidziany jesl rachu­
nek w markach złotych'. Jednocześnie utworzona zo­
stanie centrala .wyrównawcza, której bliższe ukonsty­
tuowanie W memorjale sen. Volkmana nie jest o- 
kreśitono, lecz która oczywiście może być tylko an­
gielska. Sen, iVolkman zamacza jedynie, że centra­
la ma pozostawać pold! nadzorem władz Wolnego M. 
i  w kontakcie z bankami gdańskimi,

Kąpitat zakładowy centrali określa memorjał na 
200,000 funtów- szterlingów, które przepisane będą na 
rachunek kredytu’ państwowego Wolnego Miasta. O 
gwarancjach jakich Wolfie Miasto udzieli panslkvui 
Wprowadzającemu walutę sen. Volkman nie pisze. 
Specjalny rozdział poś|więeony jest bankowi emisyj­
nemu mającemu! Wypuszczać noty papierowe o ściśle 
określonej ilości. Bank będzie przedsiębiorstwem sa­
modzielnym z kapitałem 200 miljonów guldenów pod 
nadzorem państwowym, 25 proc. kapitału musi być 
natychmiast Wniesione. Emisja banknotów Ograniczo­
na będzie Ido 500 guldehów na głowę mieszkańca. 
Bank emisyjny będzie posiadał dWa oddziały jeden 
W Gdańsku drugi fw| Londynie. Bank londyński bę­
dzie wystawiał czeki na wypłaty w Gdańsku w gul­
denach, gdainski na wypłaty w Londynie w funtach.

„Danziger Zeitung“ omawiając dfriś obszernie 
projekt reformy, pisze lirycznie, żę będzie to zer­
wanie ostatecznej materjalnej łączności między Gdań­
skiem, a krajem ojczystym, lecz zdaniem dziennika 
jest tt> zło nieuniknione i gdańscy niemcy ze wzglę­
du na dobrobyt Wolnego Miasta podporządkują się 
z wielkiem zadowoleniem.

Pożar letniej rezydencji Prezydenta 
Rzeczypospolitej

WARSZAWA 19. We wtorek w południe miesz­
kańcy Tomaszowa i okolic zaalarmowani z0stali gę- 
stemi kłębami dymu1, unoszącemi się nad Spałą.

i Grozę sytuacji potęgowały ponure głosy syren 
fabrycznych, które nawoływały do niesienia ratunku.

i W kilka minut po alarmie wyruszyły db Spały o- 
koljczne ochotnicze gljraże ogoniowe. Za nimi po­
śpieszyła z pomocą ludność sąsiednich wsi.

Co żyło biegło ratować pałac.
Płonęła kuchnia pałacowa. Rcżar powstał wsku­

tek nieostrożności służby, która też pierwsza zaczę­
ła gasić ogień.

Dafezą akcją ratowniczą zajęła się tomaszowska 
straż ochotnicza, nie dopuszczając, aby płomienie o- 
garnęły apartamenty prywatne.

W ciągu którtkiego czasu ogień zlokalizowano.
Obecny przy pożarze p. prezydent dziękował e- 

nergiczmym strażakom za pomóc.

inwazja cyganów na Polskę.
WARSZAWA 19. W r. b. do Polski ściągnęły 

liczne bandy cyganów. Olbrzymie obozowisko cyga­
nów znajduje się pod Wawrem. Stamtąd ciągną cy­
ganie i cyganki cajemi partjami db Wars'zawy na że­
braninę i wróżeniei. Pod Toruniem również obozuje 
banda cyganów. Zdaje się, że wszyscy ci cyganie są 
szpiegami. >.

Krwawe starcie w Częstochowie.
WARSZAWA’ 19, (tel. w ł.). Wczoraj, tj. w  

środę przed południem odbyła się w  Częstocho­
w ie demonstracja strajkujących robotników. 
Przyszło do starcia z policją, w czasie którego 
2 robotników zostało zabitych.

Giełda W arszawska.
WARSZAWA 19. New. - York — 121.000, Loji 

dyn — 556.750, Paryż — 7380, Niemcy — 0,49, Szwaj 
carja 21.300
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Społeczeństwo w dobie dzisiej­
szej.

Żyjemy w dobie ogólnego niezadowoleni*. 
Każda jednostka, składająca społeczeństwo, znaj 
duje obok siebie, u swoich najbliższych nawet, 
zło i tylko zło, słyszy się ciągle tylko narzekania, 
lamenty nad upadkiem m oralności, nad upad 
kiem religijności, pobożności, ale nie spotyka 
się ludzi, którzyby do tego zła się przyznawali, 
każdy widzi zło u drugiego, ale nigdy u siebie. 
Kiedy rozmawia się z rozmaitymi ludźmi, to 
w szyscy w  danej chw ili to idealne jednostki.— 
tylko ten, tamten i ów — to wyrzutek społeczeń­
stwa, to  leń, to nicpoń moralny. I tak przywy­
kliśmy do ciągłego narzekania i ciągłego spo 
strzeżenia zła jeno u drugich.

Prawdą jest, że upadła prawdziwa religijność 
i brak jest poczucia zdrowych zasad moralnych. 
Religijność jesl „ale zewnętrzna — usty chwali 
się na ogół Pana Boga, ale uczynki dalekie są 
bardzo pospolicie od słów  i przyrzeczeń składa 
uycli w kościele. Zasady zaś dostosowują dzis 
Ludzie do swych wygód i upodobań, a względnie 
głoszone zasady pozostają zasadami— a czyny 
są zgoła inne. O wiele lepszy rezultat by był. 
gdyby każdy zajm ował się jeno sobą i reformą 
życia w każdej dziedzinie, zaczynał od siebie, a 
nie od drugich.

Jeżeli przejdziemy do życia społecznego,— 
napotkamy to suino, ciągłe i niemilknące narze­
kanie na drożyznę, dewaluację, a jednak przy­
znać trzeba bezstronnie, że stopa życiowa znacz 
nie się podniosła u dużej części społeczeństwa. 
Czy słyszy  się obecnie o bankructwach kupców  
i przem ysłowców tak częstych przed wojną, czy 
ziemianin lub inny posiedziciel znachodzi się w 
przybliżonem położeniu sprzedaży obdłuionego  
gruntu czy majątku, jak to było przed wojną ?

Czy słyszy się o licytacjach sądowych, o 
m asowych jprotestach wekslowych lub wymawia 
niach pożyczek hipotecznych spowodowanych  
niespełnieniem  zobowiązań?

Przepełnione restauracje, kluby karciane, 
Kawiarnie, kina i podrzędne teatry (bo porząd-

Bjm

ne—pierwszorządne są nudne), koncerty, letni­
ska, masami jakich nigdy przed wojną nie wi­
dziano. ~v*J

A wyjazdy za granicę czy były kiedy, tak 
masowe, aby aż składały sj(ą na jedna z przy­
czyn do obniżenia waluty. Przecież przez jeden 
pzy dwa lata można sobie uszczuplić i nie napę­
dzać kieszeni Niemcom, dokąd przeważnie się 
wyjeżdża. Czy przez jeden lub dwa lata ze 
względu na ciężki stan waluty nie możnaby się  
obejść bez luksusowych przedm iotów — fatała- 
szek różnych, drobiazgów, i ow oców  zagranicz­
nych. Żaden obywatel polski—prawdziwy Polak 
w dzisiejszej sytuacji nie b idzie nabywał towa 
rów zagranicznych (obok surowca w łókiennicze­
go, który m usim y sprowadzać ze względu na zu­
pełny brak go w  kraju), bo wie, że każda marka 
wydana na towar zagraniczny przyczynia się do 
osłabienia stanu waluty wewnątrz.

W czasie wojny jednak w ytworzył się łyp 
nowych bogaczy i dorobkiewiczów, których du­
ża część żyła i tyła dawniej z paskarstwa, a o- 
becnie ze spekulacji walutowych, odbywających  
się kosztem naszej waluty i ci w łaśnie specjalnie 
nie liczą się z tem1, gdzie idzie m. polska, aie 
nawet przeciwnie szczycą się tem, że nabywają 
towar zagraniczny, a nie polski, bo zagraniczny 
— „to m usi być lepszy"—to nawet pewnej ka- 
tegorji ludzi imponuje i do utrzymania prestigu 
społecznego konieczne.

Robi rząd oszczędności, bo widać zarządze­
ni :, które znosi wszystkie zbytkowne konie, w o­
zy, powozy, samochody po powiatach, rekon­
strukcję min. spraw zagrań, się przeprowadza 
i wszystko czyni, co tylko zmierza do uzdrowie­
nia stosunków nienormalnych, ale społeczeń­
stwo musi iść w pomoc.

Prawda, że znaczna część braku oszczędno 
ści i braku poszanowania pieniędzy to przyczy­
ny wewnętrzne, ciągła dewaluacja i każdy stara 
sic wydać co ma — nawet czasami na rzeczy 
zbytkowne, ale ratuje pieniądz, lokuje w tem, 
co nie traci wartości. Ale jeżeli się o tem wie, 
że to jest złe, to należy raz z tem skończyć.
— awans— i.i — . m uu  n i iu

„Cud finansowy14
Obecne wmożenie się skupienia myśli i wysił­

ków rządu, działaczy politycznych i spoteczensKwa ko­
ło zagadnień finansowych ś|w,iadczy dobitnie o cho­
robie, która Koczy nasz organizm. Pomimo licznych 
Wysiłków, ciągnących się długim szeregiem przez 
cztery lath życia państwowego, spadają na nas od 
czasu do czasu katastrofy finansowe, Wobec których 
przeWażnie jesteśmy bezradni jak dziecię zaskoczone 
niezrozumiałem dla siebie zjawiskiem. Różowy opty­
mizm i czarny pesymizm nieustannie targają naszym 
umysłem. Nie Iwiemy j,aki kurs marki będzie jutro, Ot 
ile w ciągu tygodnia, a nawet (dnia, skoczy drożyzną, 
czy dziś, lub lada d z i e ń ,  nie zniknie z handlu cukier 
lub jakiś mny artykuł, schowany spryt,ni,e przez ggje-

TAJEMNICA KRÓLOWEJ.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

37) (Streszczenie)
— I o zabójstwie też nic panu nie wiadomo?  

z niepokojem zapylał Rayson.
— Jest ono dla m nie takąż samą zagadką, 

jak i dla pana.
— Widzi pan, panie baronie... mnie i Luizę 

podejrzewają i jeżeli pociągną nas do odpowie­
dzialności, nie będziemy w  stanie się bronić... Je­
dyne w yjście — znaleźć faktycznych zabójców...

— Tymczasem stanowczo nic nie wiemy, 
drogi panie Rayson — ze współczuciem  rzekł 
b'aron.

— Tu duszno,—niespodziewanie przerwał 
Rayson: chodźmy na taras, na kawę.

W yszli z restauracji i przy jednym ze sto­
lików  pod daszkiem zobaczyli Blanche i jej 
przyjaciółkę...

— A, oto one,—zaw ołał Rayson: obiecałem  
im, że razem będziemy pić kawę...

Rayson z nadzwyczajną powagą przedstawiI 
damom swych przyjaciół i usiadł obok ryżo- 
włosej Blanche.

— Pali pani?... Oto p r o s z ę ,— znakomite pa­
pierosy, i proszę, niech pani opowiada.

Blanche zapaliła i zaczęła mówić:
— Ód pewnego czasu do Alhambry przy­

chodziła jakaś młoda, ładna dziewczyna, dopy­
tując się o Augusta Howarda. Z opowiadania jej 
łatwo wywnioskowałam , że rzecz idzie o Maury­
cego Barnesa i powiedziałam jej, żeby za tydzień 
była w tem sam em  miejscu, a ja poznajomię ją 
z człowiekiem , który zna dobrze jej Howarda. 
Niech pan jutro tam będzie i porozmawia z nią.

Rayson gorąco podziękował Blanche, i 
wynagrodziwszy ją hojnie, wstał wraz z p izsja-

C1°  —’ Jadę zaraz do Londynu. Zdaje się, ze
trafiliśmy na pewny ślad.

Tegoż wieczoru jeszcze był Rayson w  
dze, a na drugi dzień stal już w  Ąlhambrze z 
zegarkiem w  ręku, obliczając minuty.

juz
i wyjeżdża do Szkocji.

W ypili przy bufecie po dwa kieliszki bran­
dy i Rayson zadał Ginegeowi, następujące py- 
t  s in ic !

Go słychać z tym łotrzykiem, bratem Bai
116SH ̂  1

Twarz Ginegea pociem niała, pięści się za- 
cisnelv

— Ten łajdak prześladuje mnie. Sam me 
wiem dlaczego nie starłem go z powierzchni zie­
mi. W yobrażał on sobie, że wiem ja coś w tej 
sprawie i od czasu tego prześladuje nuue bezu-
stanku. _  . . . „

— Drogi Ginege,—-rzekł Rayson: daruj, lecz
powiedz mi, do jakiego przyszedłeś wyniku w tej
sprawie? . . .  „ .

— Słuchaj, Rayson, lubisz wyraźną odpo­
wiedź?.._

— Idź do djabła razem zą swemi pytaniami. 
Patrz!...—zawołał w przerażeniu: to on... Lcie- 
kajmy póki on nas nie znajdzie.

Lecz było już za późno.^ Sidney Barnes pod­
chodził do nich chw iejnym i krokami.

— Panie Rayson! — zaw ołał ucieszony: pan 
zawsze był gentlemanem, nie tak jak on... To

złodziej... zwyczajny złodziej.. On wie kto mnie 
ograbił i nie chce powiedzieć...

Rayson zaprotestował przeciwko takiemu 
nazwaniu przyjaciela, lecz Barnes nie dał się  
uspokoić, prosząc go o pożyczenie 1 funta.

Pożyczył mu go Rayson, radząc zaprzestać 
pogoni za legendowym  skarbem, a zabranie się 
do jakiejś pracy.

— Panie Rayson,—odrzekł mu tenże, cho­
wając monetę: jestem  teraz bliższy prawdy niż 
dawniej. Czy pan słyszał, że Maurycy m iał dru­
gie nazwisko' naprzykład August Howard?...

Lecz Rayson już go nie słuchał. Na miej­
scu, wskazanem przez Blanche, stała dziewczyna 
podobna do opisanej przez nią. Chciał podbiedz 
do niej, lecz Barnes zatrzymał go za rękaw.

— Słuchaj pan!—w ołał gorączkowo Barnes 
chodźmy do tej dziewczyny i powiedzmy jej, że 
Maurycy m iał drugie nazwisko... Ona mnie za? 
czepiła, pytając, czy nie nazywam się Howard!, 
gdyż szuka ona człowieka, który uciekł od niej, 
a który tak się nazywał i był podobny do mnie.

— Pan wie, po co ja tu przyszedłem?
— Nie. P oco?...
— Żeby widzieć tą kobietę...
Barnes stał zdumiony- ,
—• Pan zna tą kobietę?... Tak... tak:::: mówi 

ła mi ona, że czeka na jakiegoś pana.
Ginege z n ik ł ,  a oni podeszli do dziewczęcia: 

Barnes p r z e d s t a w i ł  jej Raysona.
  Opowiemy pani wszystko,—rzekł tenże:

lecz m usim y wpierw  przekonać się, czy Maurycy 
Barnes i August Howard są jedną i tą samą oso­
bą. Myślę, że najlepiej będzie udać się do mnie, 
do m ieszkania pana Barnesa, i ta m  po r z e c z a c h  
pani zaraz pozna...

<: . (D. c. N.). - i
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kulantów po tp, aby nazajutrz płacić Z|a niego więk­
sze ceny.

Kiedy m arka $ię ustala, a ceny sto ją w; miejscu 
irtamy, ze przesilenie finansowe, gnębiące państwo i 
społeczeństw© zostało zażegnane; kiedjy dolar zacz­
nie piąc W górę, ogarnia nas najczarniejszy pesymizm 
Je d n i przepowiadają wówczas rewolucję, drudzy u- 
padek państwa, trzeci rzucają się w orgję spekulacji. 
.Wielu posądizfa rząd o niedołęstwo, inni winią za to 
wszystko paskarzy.

.Jeżeli pokrótce (przypominam len oba: społe­
czeństwa, k tórego tak często jesteśmy świadkami, to 
po to jedynie, aby stw ierdzić, że pomimo, czjjero- 
letniego doświadczenia, nie nauczyliśmy się patrzeć 
na przesilenie finansowe w  sposób poważny. Częściej 
nerw y są W grze, (aniżeli umysł i d lategoL o wł yame 
na kryzysy finansowe patrzymy jako na siły  wyższe, 
ponad naszą (wolę i wysiłek. . _

T en  fałszywy stosunek do problemów iinanso- 
wych jest źróicBłOm zamętu pojęć, k/óry jeszcze sil­
niej komplikuje pkteję ratowniczą. Wydwarza się al- 
molstera, w której trudno pracować.

To to z  pierwszym (warunkiem ratowania^ finan­
sów, który musimy iwszyscy sobie dobrze uświado­
mić, jest spokój nerjwó(w. Za przykładem inny cl w na­
rodów, które kryzysy podobne przeżywały, musimy, 
opanować halucynacje finansowe i spojrzeć na kry­
zys finansowy jako na zagadnienia, które można w o- 
kreślonym  czasie za pomocą odpowiednich srcdkow, 
będących w najszem posiadaniu, opanować. 1 en obo­
wiązek ciazy przedewiszystkiem na inteligencji. Jej 
świadomość, jej spokój, chociaż kryzysy finansowe 
najsilniej inteligencję [dotykają, dużo może zdziałać.

Umiejętne spojrzenie pa kryzysy finansowe, ja­
ko na zagadnienie, które można opanować przy po­
mocy naszej (wioli, to duży krok do pokonania choro- 
bv finansowej naszego organizmu. W iara vv zwycięst­
wo i.pouczają nas o tern doświadczenia wojen) to po­
łowa zwycięstwa. Pesymizm tlo źródło przegranej.

W społeczeństwie naszem króluje częsio pogląd, 
ze kryzys finansowy (w Polsce można opanować w cią­
gu paru tygodni, a nawet dni. Niejednokrotnie lu­
dzie, n*wet światli, oczekują cudu iinansowego. Cud 
nad Wisłą, jedna z najpiękniejszych kart historp - 
polskiej. Stał Się mimowolnie źródłem zamętif Cud 
na wojnie i cud w finansach! Zapomina się, ze cud 
nad W isłą, poprzedzony został wysiłkiem  organiza­
cyjnym społeczeństwa i napięciem jego vyou. Nie pa­
mięta się o olbrzymach wysiłkach armji i całego spo­
łeczeństwa, o ofiarach Z życia i mająl(ków. A prze­
cież, jeżeli chcemy cudu finansowego t. z. szybkiej 
poprawy naszych finansów i waluty, lio musimy się 
zdobyć na nadzwyczajne (cud >wne) ofiary materjał- 
ńe Cud mad W isłą miał miejsce, bo nieszczędzdismy 
ani życia, ani mienią. Jakżeż może,my oczekiwać cu­
du finansowego bez poświęceń nadzwyczajnych z na­
szej strony? . , . __

Legenda o cudzie finansowym musi być roz­
wiana, jak musi również u led/ zmianie nerwowa at­
mosfera, która nas otacza, kiedy kryrys finansowy sil­
niej uderza w społeczeństwo, Spo^ot, czas, celo y 
wvs!iłdk i o fiary  materjalne, tlo prosta d roga  do opa­
nowania kryzysu finansowego i stworzenia zasopne- 
p-o skarbu. Sęrodki te wypróbowała Czechosłowacja z 
dobrem i rezultatami, a Lubecki, który uporządkował 
finanse Królestwa Kongresowego, tą samą dirogą szedł
do celu. . . .  i • {•W Polsce jednak  zadużo się mowi fo cudzie fi­
nansowym, a zamało o ofiarach i wysiłku. Nadal je­
steśmy krajem, kvi kttóirym się najwięcej świąt ob­
chodzi Również wydajność naszej pracy jest mniej­
sza, jak h a  zachodzie Europy. I jak tu mowie o cu­
dzie  finansowylm, kieldy mniej dobr materjalnych wy­
twarzamy, aniżelibyśmy mogli, jak się spojdziewac 
szybkiego uzdrow ienia Iskarbu, kiedy me mamy wOli, 
aby nie mówię juz o tem, nadzwyczajnie prącowac, 
ale osiągnąć poziom W pracy taki, jaki jest na za
chodzie?. . t,

Cud nad W isłą miał miejsce, bo arntja i społe­
czeństwo miało ambicję ratowania niepodległości po­
litycznej narodu polskiego, Ibo ambicja ta, przemk­
nąwszy wolę, serce umysł każdego świadomego o- 
bvwatela, wydobyła z mas wielki wysiłek. To tez 
śmiało możemy powiedzieć, Że dopóki w społeczeń­
stwie nie rozgorzeje ambicja posiadania zasobnego 
skarbu, dojaóki ambicja ta n ie n ak aże  masom oddać 
swe kiesy d la skarbu i pracować tak vyylrvvale, aby 
ie z powrotem zapełnić, dopóki wierzyć się będzie w 
cud finansowy bez nadzwyczajnych cudownveh) po- 
świeceń, dopóty kryzys finansowy urągać będzie nam 
wszystkim, dopóty czuć wszyscy będziemy jego cię­
g i Bóg pomaga tyłjro tym, którzy pracują.j  ST. MAJEWSKI, i.-|

KRONIKA.
— SPRZEDAŻ KOKARDY BIAT.O-AMARAN- 

yWEJ. W niedzielą, dn. 22.7 na nędzę wy- 
tkową w Kaliszu odbędzie się sprzedaz kokar 

biało-amarantowej. W imię litości dla ubo 
ch, nie mających nieraz kęsa chleba prosi się 
łaskawe poparcie i hojne ofiary.

— BONY ZŁOTE.
Wstrzymana przez kasy państwowe sprze- 

ż bonów" złotych pozostaje w mocy- Bony zło- 
otrzymują jedynie z P. K. K. P. w dalszym 

igu tylko te" banki i instytucje, które przyjmu- 
oszczędności złotowe (P. K O.) Również w 

ilszym ciągu utrzymano ograniczenia zamie­
nnia bonów złotych na marki polskie do wy­
ko ści 100 złotych dziennie. Jednak w wyjąf-

kowych razacłi pzynione są ulgi przez P. R. K.
P. dla właścicieli bonów złotych1, posiadających 
je w większej liczbie i w dalszym terminie na­
bytych. Mianowicie w. przypadkach nadzwyczaj­
nej potrzeby umożliwiono odprzedaż bonów w 
ilościach ponad 100 złotych'-

— OSZCZĘDZA* SIĘ na czasie i pieniądzach 
używając stale mydła „Jeleń" marki Schicht, 
albowiem czyści ono dobrze, prędko i oszczędza 
bieliznę. . - :

— STRAJK. Od czwartku dn. 19 łfm. po- 
rzzucili częściowo robotę pracownicy Kaliskiej 
Manufaktury Pluszu i Aksamitu.

— OSOBISTE.
Bolesław Rokalski lekarz-dentysta wyjechał 

z żoną na 10 dni do Lwowa na pierwszy zjazd 
naukowy lekarzy-dentystów polskich.

— PAPIERÓSY ZNOWU DROŻEJ4-
Z dniem 1 sierpnia bm. wchodzi w życie no­

wy cennik wyrobów tytuniowych, na mocy które 
go zarówno wyroby fabryk prywatnych jak i 
rządowych zostają podwyższone o 25 proc.

— KINO-TEATR „OAZA" wyświetla obraz 
pt. „Sensacyjny proces". Treść tego obrazu sta­
nowi epizod z życia kobiely-prokuratora.

— NIEPOJĘTEM JEST, że należy jeszcze 
ciągle zwracać uwagę publiczności na fakt, iż 
używanie podeszew i obcasów gumowych BER-

, SONA, przedstawia ogromne korzyści. Są one 
trwałe, tanie ioszczędzają obuwie.

— SPRZEDAŻ SZKODLIWEGO CHLEBA', g
Hoffnung Rylka zam. Wiejska 27 przynio­

sła na policję chleb kupiony w piekarni M. 
Szpigę Nowy-Swiat 12, nienadający sięiszkodli 
wy do użytku.

— KRADZIEŻE.
W dn. 18 bm. o godz. 1 m. 30 pp. z tniesz 

kania swego przy id. Widok Nr. 9 wyszła do wsi 
Dobrzeć w celu zakupienia żywności Marjanna 
Matczak, pozostawiając w mieszkaniu znajomą 
swej córki, niejaką Annę Marciniak. Gdy Mat- 
czakowa przyszła do domu koło g. 2 pp., w 
mieszkaniu Anny Marciniak nic zastała nato­
miast zauważyła brak w mieszkaniu kilka sztuk 
garderoby ogólnej wartości 500,000 mk. Kobieta 
złodziej ulotniła się, jest przypuszczenie, że wraz 
ze skradzionemi, rzęczami wyjechała do Pozna­
nia, gdzie pod miastem we wsi mieszka jej brat 
kowal.

Jakóbowi Dawidowi, zam. Stawiszyńska 15, 
skradziono podczas kąpieli ubranie bieliznę i pan 
tofle. Sprawca ulotnił się.

— ARESZTOWANI.
W dn. 18 bm. na Nowym-Rynku zaareszto­

wano Franciszka Reisa, mieszkańca m. Łodzi, po 
dojrzanego o kradzież kieszonkową. Reisa prze­
siano do dyspozycji urzędu śledczego w Lodzi.

W tvch dniach posterunek P. P. w Słupcy 
zaaresztował Chrzaua Antoniego, zamieszkałego 
w Koninie, poszukiwanego przez wydział karny 
Sądu Okręg, w Kaliszu.

— ZE ZJEDNOCZENIA LUDOWEGO.
W niedzielę, dnia 15 lipcą w Warszawie odbył 

się zjazd delegatów stronnictw a Narodowego Zjedno­
czenia Ludowego. Na porządku dziennym ohrad by­
ła kw'estj'a fuzji N.Z.L. z „Piastem". Obradom prze­
wodniczył b. pfoseł ziemi wileńskiej, p. Brzostowski.

Siprawę fuzji referował p. Leopo’d  Skulski, któ­
ry  Się wypowiedział bezwzględnie za połączeniem z 
„Piastem" na podst^v ie  dotychczas przeprowadzo­
nych rokowań. Z zastrzeżeniami w ystąpił prezes za­
rządu  stronnicowa, b. pós. ks. Bliźinski, nawiasem 
mówiąc jedyny przedstawiciel ruchu ludowego w 
N. Z. L., który , n ie  wypowiadając się zasadniczo - 
przeciwko fuzji podstawy pi.©gramowej1.

Po obszernej dyskusji, która się na tem tle wy­
wiązała, zwyciężył punk t w idzenia ks. Bliźinskiego i 
w rezultacie d la  prowadzenia dalszych rokowań z 
„Piastem" w ybrano komisję, w której skład weszli 
b. posłowie pp. Brzostowski, Skński, ks. Bliźinski, 
Maj, Piechota i WojdallnSki.

— PO D A jEK  OJ! PIWA.
■Minister skarbu Wydał rozporządzenie zawiera­

jące przepisy wykonawcze do  rozporządzenia Rady 
m inistrów  z dirt. 2 Kjpoa 1923 r. (Dz. U. R. P._ Nr. 68 
poz. 527) w przedmiocie zm jan w postanowieniach 
o opodatkowaniu ipiwa na obszarze Rzeczypospolitej.

Wi myśl tego rozporządzenia przedsiębiorą t<Wa
trudniące się sprzedażą pąwa (hurtpwlnilcy i de/ah- 
czm  sprzedawcy), tudzież Zakłady i *wiązki zajmu­
jące się rozdziałem  piwa dla swoich członków, 
Wreszcie osoby przechowujące piwo należące d© po­
wyższych przedsiębiorstw, Obowiązane są zgłosić w 
ciągu trzech d n i zap*asy w ilości przekraczającej 100 
litrów piwa, pozostające w ich posiadaniu w dniu 
wejścia W życie rozporządzenia, celem dodatkowego 
opodatkowania, podając przyl'em  miejfcce swego za­
m ieszkania wzgtędirtje miejsce przechowania piw«.

Zapas piwa (przekraczający 100 litrów ulega iSar*  
dfatkowemu opodatkowaniu w całości, t. j, bez po­
trącenia rzeczonych ilości (100 litrów). Dodatkowe, 
podatek wynosi 45.000 marek od hektolitra piwa,

(Podatek od piwa (może być przez Izbę skarbową , 
kredytow any najwyżej na okres 3 miesięcy z zastrze­
żeniem opłacenia 12 proc. w stosunku rocznym*

i — KiiM BYi£ SCHILLER.
i W  Budapeszcie grają „Dziewicę O rleańską" SChi 

Helfa.
tW czasie (antraktu jedfen z dziennikarzy czyni U- 

w agę:s K
Schiller był właściwie międzynarodowym pisa-, 

rzem... Dla Francuzów napisał „Dziewicę O rleańską", . 
d la Anglików „Marję Stuart", dla Hiszpanów ,.Dor» 
Calrlosa", d la  lVKjiophów „Sprzyńężenie E iresca".^  

A dla Niemców? -  pyta ktoś.
! Dla Niemców napisał „Zbójców"..- . > i i

Proces wielkiego przeobrażenia
Rosji.

  ...  j,~, j_ . politycznym,____
się tam proces wielkiego przeobrażenia, k tórego ‘ 
skutki będą (sięgały poza granice RosjL

Jak  wiadomo pod względem politycznym skła­
dała się Rosja dotychczas ze związku niezależnych' 
republik sowieckich, posiadających, własne rządy, a 
nawet, jak np. Ukraińai, własne przedstiawicdelstwra , 
zagraniczne, a połączonych ze sobą ścisłym sojuszem 
aewnemi instytucjami i jednolitym programem spjo- 
ecznym.

Obecnie jejdinak dokonała się przem iana w kie­
ru nku  wybitnie centralistycznym. Przedtem Rosji ja­
ko takiej właściwie n ie  było, lecz istpiały np. Ro­
syjska Socjalistyczna Federacyjną Republika, Ukra­
ińska Socjalistyczna Sowiecka Republika, Białoruską 
Socjalistyczna Sowiecka Republika i t. d .

Obecnie wszystkie te republiki przestały, właści­
wie istnieć, a na ich miejscu* pozostiął Związek so­
cjalistycznych sowieckich republik, zw'any krótko S,
S. S. R.

Związek tejn posiada iwspófipy cenlfialny rząd 
w Moskwie, wspólny parlament w postaci iWpika t.
(j. centralnego ko mi be tu wykonawczego sowietów, e . 
wspólne finanse, politykę zagraniczną, skarb, mary­
narkę  i wojsko.

W. ten sposób rz ą d  sowiecki zrobił o brzymi krok 
na drodze do  urzeczywistnienia dzieła, o ktdre dąrmO i 
k u s il i  się Denikin i Judienicz, Kołczafk i W rangei da 
drodze odbudowy „jednej niepodzielnej Rosji". Wrą* 
z rozwojem idej państwowej rosyjskiej wzmógł się 
rów nież w  ostanim czasie prąd nacjonalistyczny.

Zupełnie międzynarodowy w pierwiastkówem za­
łożeniu komunizm (rosyjski zaczyna nabierać coraz 
bardziej zabarwienia narodowego — czysto rosyj­
skiego. Rząd sowiecki, świadom tegO, podejmuje na 
całej linji nietyiko cele poliiyczne, ale i m etody -  
djziałania dawnej [carskiej Rosji. , , ,

‘ Podobnie ma się r^ecz ze zmianami w polityce 
gospodarczej i społecznej. Z pierwotnego teoretycz­
nego programu komunistycznego pozostlały tylko * 
strzępy.

W szystkie wielkie hasła, wszystkie pewniki e- 
konomiczne, cały ten ciężki utopijny system społecz-, 
ny dla Urzeczywistnienia którego bolszewicy przelali , 
morze krwi, wszystko to  w zetknięciu się z  r*eczy-t 
wistością skradło  sfwój sens i rację istnienia. R oz-, 
kołysane czerwone morze doktrynerskiej frazeologji . 
i fantastycznych pomysłów rozbiło się o niewzruszony' 
g ran it żelaznych praw gospodarki społecznej.

Po setkach nieudanych prób wcielenie W życie 
utopji, opłaconych nędlzą i ru iną  całego kraju, zaczy- . 
nają wodzoWie bolszewizmu chWiać się w swoich za­
sadach.

Zaczyna się pow rót do form dafcvnej jmzedrewo­
lucyjnej kapitalistycznej gospodarki.

Przywrócenie własności prywatnej, znoszenie scf-, 
cjalizacji środków  produkcji, a naswet wypuszczanie 
w długoletnią dzierżawę gruntów, wszys/ko wska­
zuje na (to, że proces powrolp Rosji do kapitalizmu 
nie tylko się rpzptoczął, ale nawet daleko posunął i  
ruch ten będzie się rozwijał dalej, aż do  zupełnej li­
kwidacji ustroju komunistycznego.

(Ze w parze z itelm muszą Zajść również zmirny w 
politycznym systemie jrząldlów, zdaje się być nieWątpli- 
wem. »

Zaczął się już odpływ czerwonego morzą, obna­
żając całą „obrzydliw ość" spustoszenia, jakiemu u- 
legła Rosja dzięk i bolszewickim rządom , i kom uni­
stycznej gospodarce, (a ludność stała się bogatszą o 
jedno wielkie doświadczenie.

Komunistyczna rewolucja rosyjska udowoaniła w 
sposób nie podlegający żadnej wątpliwości, że wszel­
ki postęp dokonuje Się tjylko etapam i w drodze nie­
ustannego, stopniowego roz,w0ju i że wszelkie przy­
spieszanie czy przynaglanie naturalnego procesu ewo­
lucyjnego musi zawsze prów adżić do katastrofy. >
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Humor i Satyra.
Tąk, tak, panie jd/iefdzicu! Ja Ósemkę lubię, 

Płacę sjkładjcfe i Wm s ię  nie od ctzisiaj chlubię ; 
Czytam coldtoen „Dwa Grosze" od deisjti do deski, 
W yborcze za Ósemką zanosiłem kreski,
N ienawidzę ‘ Thuguttpi, sejmowego capa,
N a postęp, zgubny 'd!>a nas, użyłbym harapa,
Jednak, panie dziedzicu, zaznaczyć się godzi,
Ze jakoś Się Ósemce całkiem n ie pow odzi;

' Pan Bóg nie tęgo sprzyja, plony spraw jnie sule, 
Ósemka ma najdroższą ze wszystkich walutę!
W ięc niech pan dfe$edzic raczy, gdy po książkach hasa 
O bjaśnić Ratajsjkiego, starego głuplasa,
Czemu to sgę tak dzieje, jakich czynów  echa 
Są te, że ma Ósemka rządowego pecha? -

Dobrześ zrobił Ratajski, że mnie o to pytasz. 
Ja, jako n ie najmniejszy Ósemki dygnitarz,
Zaraz wszystko wyjaśnię z tlyłu i cd  fasad,
Skąci pech nasz, według starych Ósemkowych zasad. 
.Więc primo: Pirzewrót w Sjofji, d,2a nas kawał szpetny, 
Potem źle wypłynął na nas straszny wybuch Einy, 
Umarła Siara Bernhard, będąc lekko chora,
W Madrycie, rogiem pr/ebótlł byk torreadora, *
W  Ameryjce na kwiaty cena bardfzo słona,
W Egipcie wykopano mumję Faraona,
Na W ęgrzech dieszcze pono idą nieustannie, 

-Kenral-basza Anglikom stawiał się w Louainie, 
Gadają, że w  Monaco książę składa władze, 
C hłodne wiatry przez czerwiec dęły w Kopenhadze, 
M enelik ahisynski, na Dmowskiego w gniewie,
Na zmianę gabinetu zbiera się w Genewie,
W Tracji śuiejg, ch o ć  z upałów dawno ( rac a słynie, 
W ielki pożar w pałacu hańskim był w Pekinie,
W  Japonji zm arła księżna, jak kolano łysa,
Anglik przegrał w Kalkucie dw ie part je tenisa,

'Kroi Albeirt zleciał z konia, Jen Belgji bohater, 
Zazielenił się pono słynny H ekli krater,
Spaiił się kaw aj lasu, coś peWnie z ćw ierć mili. 
T ylko n ie wiem dokładnie, czy w! Peru czv w G iiili, 
W taki czas, kiedy drżały i; morza i lądy,
Dsemka, mój Ratajski, wzięła w d łon ie  rządy.
Więc co dziwnego zatem, gdy chwila zapadła,
Ze dolar myk do góiry, a zaś marka spadła?
O, ma głow y prześwietne, naszych iząriiciw bajnda 
Głowy 1- oxów, Cayourów'-, głow y Talleyranda, 
Giowy są, każda pełna, jak^najmędrsze księgi,
( i łowy są, ty.fko widzisz, moment był nietęgi;
O n to zdziałał, że dolar po Ósemce hula,
A węzak ona niewinna! Winna ziemska kula.

(Muctia).

1? jttięćlgjjflaroclotfjf 
K ongres JrseeltflalRofjoJotfljj.

Odbędzie się w roku bież. od 19 do 24:go 
sierpnia w Kopenhadze. Już od la t 36 urządza 
się podobne zjazdy w stolicach różnych krajów. 
B iorą w nich udział nietylko ludzie o różnych 
poglądach politycznych i religijnych, ale także 
zwolennicy um iarkow ania obok zwolenników 
zupełnej wstrzemięźliwości. Kongresy dają po­
żądaną sposobność porozumienia wśród prze­
ciwników alkoholu i poznania najlepszych metod 
walki z alkoholizmem. Są one zatem nietyle 
zjazdam i badaczów zajm ujących się przedm ie 
tern naukowo i teoretycznie, ile raczej wielkimi) 
parlam entam i międzynarodowymi, które radzą 
nad dalszą taktyką bojową ruchu przeciwałko 
holowego, a równocześnie zw racają na siebie 
uwagę rządu i ludności miejscowej.

Z program u najbliższego warto wspomnieć 
następujące szczegóły: Prezydjum  honorowe 
przyjął duński m inister spraw  wewnętrznych 
dr. Ivragh. Tem aty wykładów są następujące: 

Najnowsze spostrzeżenia o wpływie alkoho 
lu na zdrowie pijącego i na potomstwo,

Organizacja statystyki przeciwalkoholowej, 
Wyniki prohibicji w Ameryce, w Finlandji 

iw  Islandji,
Życie bezalkoholowe młodzieży (3 referaty), 
Międzynarodowa polityka handlowa wobec 

ograniczeń przeciwalkoholowych,
W pływ opodatkowania alkoholu na kon- 

sumeję.
Zużytkowanie alkoholu w przemyśle. 
Kobieta w sejmie a walka z alkoholizmem 

(wygłosi p. poseł Puzynianka z W arszawy).
Znaczenie głosowania gminnego w walce z 

alkoholizmem.
Podczas konkresu będzie otw arta wystawa 

przeciwalkoholowa, wycieczka do Skodstorgu, . 
po kongresie wycieczka do Finlandji.

W powyższym kongresie weźmie poraź p ier­
wszy udział przedstawiciel rządu polskiego. Acz­
kolwiek uczestniczenie wielkiej ilości Polaków 
w konkresie byłoby z wielu względów bardzo

pożądane, zaznaczyć jednakże należy naprzód, 
iż koszta całej podróży wynoszą najm niej 6 mi- 
Ijonów m arek1. O ileby komu okoliczności po­
zwalały korzystać z nadarzającej się sposobno­
ści ujrzenia piękności Kopenhagi oraz zapozna 
nia się z ogólnoświatowym ruchem przeciwalko­
holowym, natenczas prosim y uwiadomić o tem 
niżej podpisan ; sekretarjat a w sprawie bezpłat 
nej wizy duńskiej pisać wobec pory spóźni >nej 
równocześnie w prost do biura kongresowego, 
Colbjórnsenogade 3, Kopenhagen B.

Składajcie o f ia r y
na iDU?altdćw woj«i»jc&.

najtańsze źródło zakupu w
HuFtowni

d I a  1118

Fryzjerów.
P o z n a ń ,  św. Marcin J\Ts 29, 

wprost ul. Kantaka.

S p r z e ­
d a m maszynę

j j S in g e r a 11 w dobrym stanie. 
Nowy Świat 6. Stefanja Buch- 

wicka 1430.

Z powodu likwidacji spółki jest do wydzierżawienia przy 
ul. Nowy Świat 5 plac 4GG0 łokci kwadr, budynki, szopa,

maszyny do obróbki drzewa p ę d z o n e
lo k o m o b ilą '

warsztaty stolarskie. Warunki do omówienia na 
m iejscu ^415

Z dniem 13 lipca b.r. złączyłem  moje biuro z 
biurem architechniczno—budowlanym  

pana FRANCISZKA BRZEZIŃSKIEGO i przeprowa­
dziłem je ul. W r o c ła w s k ą  Ns 13 d om . p. S z m y ta
dokąd upraszam z wszelkiemi dalszemi zleceniami
s ię zgłaszać.

W ładysław GmurowsH
architekt.

FABRYKA OGRO­
DZEŃ DRUCIANYCH

J. Szczepiła
w  K aliszu ,

ulica Młynarska 9 (obok 
cmentarza) dom własny

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynko­
wanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 
sz  kółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych jak również 
; osiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru 
r ateraefe do łóżek, wycieraczki do nóg, krety do okien i t. p.

C eny p r z y s t ę p n e . 1085

"w 4x9
W środku miasta Tcze­

wa nad , Wisłą jest zaraz 
na sprzedaż piętrowy D09

Dom
z cegieł murowany, da­
chówką kryty, podwórze, 
wjazd, 10 mieszkań razem  
20 pokoi, wszędzie kaflowe 
piece i kuchnie, kanalizacja, 
wodociągi, gazowe oświet­
lenie. Cena 90.000.000 mkp. 
bez długów hipotecznych i 
ciężarów.

Mieszkania mogą być 
wolne po wypowiedzeniu. 
Także wiele innych objek- 
tów korzystnie do nabycia. 
A. M. M A K O W S K I  
T c z e w  — P o m o rz e !  
ul. Strzelecka 5. Telefon 9.

IN T E R N A T
D y re k c ja  g i m n a z j u m  
męskiego Wl. G iżyck ieg o
postanowiła na życzenie rodzi­
ców otworzyć internat dla 40 
uczni. Gimnazjum mieści się w 
kilkodziesięciomorgowym, sta­
rym parku. Wolnych jest jesz­
cze 14 miejsc. Udział każdego 
z kandydatów wynosi 400 złp. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 
25 lipca kanceiarja gimnazjum 
W a r s z a w a ,  uł. Puławska 13.
park Wierzbowo.
O la o sob istego  porozum ien ia  się do ­
jazd  Iram w ajem  Mfe 19 i 1. 1417.

OGŁGSZEN1E.
Wydział Powiatowy Sejmiku Kaliskiego podaje do pu­

blicznej wiadomości, że w dniu 24 lipca r. b. o godzinie 10 
rano w podwórzu posesji p. Sznerrowej w Kaliszu przy ul. 
Babinej N° 19 odbędzie się sprzedaż z l ic y ta c j i  publicz­
nej czterech koni sejmikowych.

Warunki licytacji można przejrzeć w biurze Wydziału Po­
wiatowego (gmach Starostwa, pokój Nr. 72) każdego dnia w

odzinach biurowych, konie zaś — w stajni 
niu sprzedaży.

sejmikowej w 
1452.

Współpracownica firmy

Herse i B-ci Jabłkowskich
w Warszawie, 

przybyła do Kalisza i przyjmu­
je zamówienia na kołdry wa­
towe i puchowe, również prze­
rabia starę. Wiadomość w Ad. 
Gazety Kaliskiej. 1438

Sprzedam całkowite urządze­
nie dla wyrobu

Cukrów i Irisów
Wiadomość Białek Kalisz 

Wiejska 14. 1441

Monter -  Maszynista
silników gazowych poszu 

kuje posady.
Konin, ul. Zagórowska JVe 68 
W. Chrzanowski. 1452

Do sprzedania

MOTOCYKL
f i r m y  U. S. U.

w dobrym stanie. Kalisz, 
plac Kilińskiego skład wó­
dek. 1442

na składzie. 
J Ó Z E F  G R Y K

Majkowska Ms 1 .1

Potrzebne

POPDAWIACZKI
do f a b r y k i  h a f tu .

Nowa 15. S A K S  i 
H O L T Z. 1447.

Z gu b ion o  legitymację u- 
rzędniczą, w y d a n ą  przez 
Kuratorjum Szkolne w Ło­
dzi na imię Wilhelma Lo­
renca, nauczyciela w Sta­
wiszynie. 1437

Inteligentna panienki
poszukuje posady do wyręcze­
nia pani domu lub do dzieci 
na wieś do domu obywatel­
skiego, w tym kierunku uzdol­

niona, posiada świadectwa. 
Wiadomość ul. Dobrzecka 25 

mieszkania 3. 1432

H fyfttm ca  — „Bszeta Kaliska" bftol. z o g u . odp. U m k „Gazety Kaliskiej” Wieją Józefiny 1.


